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Ceny prenumeraty: 
we Lwowie

bez doręczenia do do­
mu miesięcznie . . zł. 5*80

z dostawą do dom" zł. 6-10
na prowincji 

z prze: rłka poczt, zł. 6 1 0
za granica zł. 9*00
Numer pojedynczy we « P  
Lwowie i na prowincji L J 9> •

Słowo Polskie
wychodzi codziennie rano '•;.Ą

Ceny ogłoszeń:
Za 1 wieisz milimetr. (&/t cm. 
szer.) w zwykłych ogłoszeniach 
gr. 30, w nadesłanem i w nekr. 
gr. 50, w kronice, repertuar 
dział gusnodarczy, paskiw tek­
ście gr. 70, pod nagłówkiem 
na pierwszej stronie zł. 1*—. 
Za iedno słowo w drobnych ogło­
szeniach gr. 10, kupno i sprre- 
tiai słow gr. 12, matrymonial­
ne, żoresponde ncje prywatne za 
słowo gr. 20, dla poszukują­
cych pracy gr. 5. Z zastize- 
żeniem mieisc 2Ł prc. Zagrani­

czne o sO oroc. droto

KONGRES SOCJALNYCH RADYKA­
ŁÓW WE FRANCJI.

Paryż. S listopada. (PAT) Kongres 
socjalnych radykałów  pod koniec 
sw ych obrad przy jął jednom yślnie de­
klarację, k tó ra  zaleca w spółpracę fran­
cusko - niemiecką, tak na terenie Eu­
ropy, jak i w spółpracę św iatow ą, w y ­
stępującą przeeiw ko w znoszeniu barjer 
celnych.

P aiej deklaracja obstaje przy  formie 
partyjnej dotyczącej arbitrażu, bezpie­
czeństw a i rozbrojenia, w ypow iada się 
za zawieszeniem  zbrojeń i w yraża  pra­
gnienie, aby  konferencja rozbrojeniow a 
w r. 1932 doprow adziła do rów nocze­
snej stopniowej redukcji zbrojeń, pod­
danej odpowiedniej kontroli.

Co się tyczy  spraw  w ew nętrznych 
Francji, deklaracja domaga się nowego 
ustaw odaw stw a podatkow ego, ścisłej 
kontroli nad bankami, w zyw a do walki 
z trustam i i t. d.

SPADEK CEN ZŁOTA W AUSTPJI.
Wiedeń. 8 listopada. (PAT). W  cią­

gu ostatnich 3 tygodni cena złota spa­
dła z 6,300 szylingów na 5.500 szyi. 
Miało to  nastąpić na skutek dużej po­
daży złota z zagranicy, szczegó.nie zaś 
z Polski.

ODPOWIEDŹ JAPONJI I CHIN 
NA PISMO BRIANDA.

Paryż. S listopada. (PAT). Nota ja­
pońska w  odpowiedzi na pismo Brian- 
da z 28-go października b. r., ośw iad­
cza, że Japonja podziela całkow icie Ur 
wagi Brianda, iż rezolucja L ;gi Naro­
dów z 30 w rześnia b. r., zachowuje 
całkow icie sw oją moc.

Japonja podkreśla swoje szczere 
pragnienie w ycofania w ojsk z Man- 
dżurji w  najkrótszym  czasie, jednak 
nie może liczyć na to. że po wycofaniu 
w oisk nastąpi na danem terytorium  
trw ale  uspokojenie.

Genewa. 8 listopada. (PAT). Nota 
rządu chińskiego w  odpowiedzi na pi­
smo Brianda w y raża  protesi przeciw ­
ko koncentracji woisk japońskich na 
przyczółku m ostow ym  rzeki Nonr , 
która to  koncentracja zdaniem rządu 
chińskiego jest w yrazem  polityki ja­
pońskiej zm ierzającej do usunięcia z 
całej M andżurii lokalnych w ładz chiń­
skich.

TEATR NACJONALISTYCZNY 
W BERLINIE.

Berlin. 8 listopada. (PAT). Odbyło 
się tu otw arcie now ego teatru nacjo­
nalistycznego, p. n.: „D eutscher Natio­
nal T heater11. Ceiem teatru  jest w y ­
chowanie niemieckiej m łodzieży w  du­
chu entuzjazmu narodow ego Niemiec. 
P re m ie ra  była  skierow ana wybitnie 
przeciw Polsce

w  14 ROCZNICĘ REWOLUCJI 
BOLSZEWICKIEJ.

Moskwa. 8 listopada. (PAT). Osta- 
tn;e trzy  dni w  M oskwie pozostaw ały  
pod znakiem uroczystości z okazn 
W -tej rocznicy rewolucji bolszewi- 
cłcici

6 b. m., Mołotow w ygłosił ekspose 
o sytuacji’ w ew nętrznej i zew nętrznej. 
W  dniu następnym  przed defiladą ko­
m isarz W oroszyłow  w ygłosił przemó­
wienie w  którem  dowodził, że system  
kapitalistyczny chyli się kii upadkowi, 
a Sow ietom  ma grozić niebezpieczeń­
stw o napadu.

Zbrojne przygotowania nSC jonaihStÓ W
w Niemczech.

Berlin. 8 listopada. fPAT). W  ciągu 
ubiegłej nocy k rąży ły  tu  niepokojące 
pogłoski o przygotow aniach w ojsko­
w ych organizacyi nacjonalistycznych 
w Brandenburgii i Meklemburgii. Od­

działy policji pozostają w ostrem  po­
gotowiu. Również z innych części k ra ­
ju, jak ze Śląska docnodzą wiadomo­
ści o tajnych przegrupow aniach od­
działów szturm ow ych

R o fjo w ia  franmska nsemsHkse.
Berlin. 8. listopada. (PAT). Am basa­

dor Francji p. Francois Poncet w yje- 
jechał w czoraj w ieczorem  do P aryża .

P aryż . 8 bm. (PAT) Nadeszły tu wia 
domości o rokowaniach francusko - 
niemieckich w  spraw ie odszkodowań i 
kredytów , które prow adził am basador 
Francji w  Berlinie, p. Francois Poncet 
z kanclerzem  Brueningiem i Bue’o- 
wern. Am basador Francji p rzybył aziś 
do P a ry ż a  i przy jęty  został przez pre­
miera Laeala.

K rążą tu pogłoski, że p. Francois

Poncet przyw iózł kontrpropozycje 
Brueninga. Koła m iarodajne nie w y­
powiadają się na ten tem at. Pewnęrpi 
jest tylko, że rozm ow a między am ba­
sadorem  a prem ierem  Lavaiem  trw ała  
parę  godzin.

Niemcy jakoby pragn? skorzystać z 
dysonansów  m iędzy interesam i F ran­
cji a interesam i krajów  anglosaskich. 
W  dhlszym ciągu cnodzi Niemcom o 
zwołanie komitetu, k tó ryoy  jeszcze 
raz zbadał zdolności płatnicze Nie­
miec

Sprawcy napadu na sklep Zippera 
członkami ii. W. P.

Lw ów , 9 listopada.

W czoraj donieśliśmy o napadzie 
grupki dem onstrantów  na sklep jubi­
lerski Zipera w  R ynku. Napad ten u- 
w ażany był zrazu za w ystąpienie ko­
munistów, względnie za zw yczajny na­
pad rabunkow y. Tym czasem  okazało 
się, że napastnicy wznosili okizyn.' 
antypaństw ow e i wołali „bij żyaow !“ 
W ybili przytem  szybę w ystaw ow ą 
w artości 1.000 zł.; z w y staw y  niczego 
nie ruszyli. Personal sklepow y natych ­
miast zapuścił rolety i p rzy jął posta­
w ę obronną. Tym czasem  policją oto­
czy ła  napastników  i 4 aresztow ała. Są 
to inteligenci, absolwenci szkół z P o ­
znańskiego i W ilna, przebyw ający  o- 
beeme we Lwowie. Podczas areszto­
w ania przez policję, s ta w ia j  jej o p ó ., 
w ykrzykiw ali p rzytem : ,,/ydowsKie
pachołki!" i przeklinali na głos poste­
runkow ych i w yw iadow ców .

Ziazd organizacyi polskkh zrgransta
W arszaw a. 8 listopada. (PAT). Dziś 

przed południem w  gmachu Senatu 
rozpoczęły się obrady plenarnego zja­
zdu dorocznego delegatów organizacyi

i polskich zagranica. 16 członków^ r: dy 
reprezentow ało najw ażn.cjsze oś d 
em igracyjne w Europie i v Ameryce, 

•i O brady zagaił prezes p. Szymański, 
j erdeczne powitalne przemówienie

I NIEDBALE DEM ONSTRACJE KO­
MUNISTYCZNE W BORYSŁAWIU.

B orysław . 8 listopada. W dniu wczo 
raiszym  miejscowi komuniści planowa- 

, li urządzenie demonstracji w  14-tą 
i ,vznice w ybucha rew olun i bolszewi-

Spraw-cy napadu zostali rozpoznani 
przez świadków’ aw antury. Są to  
w ięc: 1) M arian Go-golewski z O strze 
szow a (mieszka przy  ul. Zielonej 5); 
on to w yb;ł szybę. 2) Zbigniew Kaliń­
ski z Poznania (W incentego Pola 3); 
z  nim m ieszka 3) M arian Filipowski z 
Szam utuł. 4) W iktor Reiszes z Wilna 
(Boczna P ijarów  50).

P rzy trzym ani tłum aczą się tern, że 
podczas w ybryku  byli w  stanie pija­
nym. Zdołano ustalić, że w szyscy  
czterej sa członkami Obozu Wielkiej 
Polski.

W iadom ość tę podajem y na podsta­
w ie nitoficjalnych pogłosek. Interpe­
lowane przez nas w  tej spraw ie S taro­
stw o Grodzkie i W ydział śledczy P .P . 
ze względu na ścisłą tajemnicę śled z ­
tw a nie udzieliły żadnej informacji. 
Spodziewać się jej należy dzisiaj.

w ygłosił gospodarz gmachu m arszaiek 
senatu, p. Raczkiewicz. Następnie w y­
głosili referaty  p. Lenartow icz, jjosł. 
dr. Szaw lew ski i 1 omaszkiewicz, 
W śród gości zaproszonych byli repre­
zentanci rządu. dyr. Urzędu Emigra­
cyjnego dr. Nakoniecznikoff, deleg i 
J. E. P rym asa  Poiski i w . m.

ckiej. W  tym  ceiu rozwinęli agitację 
na terenie Zagłębia naftowego 
W szystkie jednak usiłowaina komuni­
stów’ spełzły na niczem i do żadnych 
dem onstracyi nie doszło.

POŻAR ZNISZCZYŁ 37 BUDYNKÓW'
Krzemieniec 8 listopada. (PAT). We 

v rsi Lublińce, pow. krzemienieckiego, 
w skutek w adliw ej konstrukcji Komina 
w  zabudowaniach Sem czuka G rzego­
rza wybuch! pożar, pastw ą którego 
padto 12 domów m ieszkalnych, 35 bu­
dynków  gospodarczych, inw entarz ży ­
w y  i zboże, s tra ty  sięgają 200.000 zł.

: NOWE LEGITYMACJE DLA 
RODZIN WOJSKOWYCH.

W arszawa. 8-g-o listopada. (PAT) 
W zw iązku z  w prow adzeniem  w  ży­
cie nowej taryfy wojskowej, M inister­
stw o Spraw  W ojskow ych w, porozu­
mieniu z M inisterstw em  KomuniKacji 
ustaliło w zory  legitym acyj osobistych 
dla żon i dzieci zaw odow ych wojsko­
w ych służby c■cenne;. Po dniu 1 sty­
cznia 1932 wszelkie ltgitymacj© innego 
typu, nie bedą upraw niać do korzysta­
nia ze zniżek kolejowych.

PODPALENIE Z ZEMSTY.
Przemyśl. 8 listopada. (PAT). One-

gdaj w Ostrowie, pow. P rzem yśl, spło­
nęła stodoła zaw ierająca zboże, beaąca 
w łasnością Katarzyny- baranowe... P o­
licja w ytropiła  spraw cę podpalenia w  
osobie parobka M ariana Grochow skie­
go K tó r y  podpalił stodołę z zem sty za 
w yualenie ze sfuzby. P rokurator 
w szczął drenodzenia w  tryb ie  doraź* 
nym.

KORPORACJA PRZEMYSŁOWCÓW  
GASTRONOM. W STa NISLa WO WIE

Stanisławów. 8-go listopada. (PAT) 
Z okazji 50-tej rocznicy założenia kor­
poracji przem ysłow ców  i pomocników 
gastronom icznych w  Stanisław ow ie 
odbyło się dnia 8 b. m. uroczyste po­
święcenie sztandaru.

KRONIKA TELEGRAFICZNA.

W arszaw a. 8 listopada.. R ektor j se­
nat U niw ersytetu w ydali dziś odezwę 
do młodzieży akademcKiej w zyw ającą 
do zachow ania spokoiu.

*  *  *

Chicago. Drugi w ystęp Kiepury y 
Rigoletto spotkał się z  eńtużjastyfcz- 
neir przyjęciem  publiczności i prasy.

*  *  *

W aszyngton. W  Stanach Zjednoczo­
nych m ieszka 1,268.583 Polaków  uro­
dzonych w  Polsce, a 2,073.615 Pola­
ków urodzonych w  Ameryce Ogólna 
cyfra m ieszkańców Ameryki polskiego 

i pochodzenia w ynosi przynajmniej p;«-ć 
milionów.

*  *  *

Paryż. W  czasie obławw na K orsy­
ce, zastrzeluno w czoraj najgroźniej­
szego bandytę. Dziś w yjechał na Kor 
sykę oddział zaoDatrzony w  karabiny 
m aszynow e.

* * *
W arszawa. 8 listopada. Dziś odbyła 

się uroczystość poświęcenia sztandaru 
zarjądu  okr. Zrzeszenia zaw oa. praco­
wników technicznych teiefonów i tele­
grafów, oraz IV w ainy zjazd delega­
tów z całej Polski.

* * •
Biatogród. 8 listopada. Dziś odby­

w ają się w' całym  kraju w ybory u<> 
parlam entu. W ybory  maia przebieg 
spokojny. (PAT).
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TEATR WIELKI.

P o n ie d z ia łe k
Teod. i U.

lutro: Andrzeja b. 
w schód słońca 6 44 

Zachód 1655

P an ieaz ia łek  9 listopada r> godz. 7‘30 w. 
„Cień" (bez v 'ystgpu J. W em icz).

TEATR ROZMAITOŚCI.
Poniedziałek 9 listopada o godz 7‘30 w. 

„W iedza radosna11 F raccaro lieno .

KINOTEATRY,

APOLLO* O pera „Fra Diavolo“. 
CASINO: „M iłość Żorżety11. 
CHIMERA: „W iosna w  P ra te rze11. 
GRnŻYNA* „O sob’Sta sek re ta rk a11. 
KOPERNIK: „M arlena D ietrich lako 

X-27“.
LEW : „Afryki m ćw i“. 
MARYSIEŃKA: „M arlena Dietrich 

jako K.-27'1.
OAŹA: „Pieśniarz P a ry ż a 11.
MIRAŻ: ’,jUcieczka od miłości11. 
PAN: „O krok od hańby11, 
PA ŁA CE: „Król bulw arów 11 w gł. 

foii George Milton.
c ROMIEN: „Zdooywca se rs ,f,
RA J: ,'Tragedja na M onibianc11. 
SŁONCE: „Żeiazna m aska'1. 
STY LO W E: „Pod dachami P a ry ża11 

5 kom edja dźwiękowa.
„UCIECHA"1: „M otyl b rukow y11

.(Anna M ay W ong), oraz „Czerw ono- 
skóry  dżentelm an11 (Roa ia Roque).

Z T ow arzystw a Przyjaciół Sztuk P ięk­
nych we Lw ow ie (gmach Muzeum P rze ­
m ysłow ego. w ejście od ul. D zieduszyc- 
kich 1) O tw arta  lest w yslaw a dziel sziu- 
ki ruskich artystów -plastyków . Urupuje 
Cr.ia najw ybitniejsze sity z prof. N ow ikow  
skim Aleksandrem  na czele. W ystaw a o- 
tw a rt?  jest codziennie od godz. 10— 15 
po południu.

— Polskie T ow arzystw o M uzyczne. •—
C zw artek 12 listopada: II K oncert Symfo­
niczny. S o lista : P ro t. H enryk Czapliński, 
skrzy pek. 5204

= □ =
—  Biur0 K oncertow y M. Tuerka. W to­

rek 10 listopada: W łodzim ierz Kaczmar, 
śp iew ik  „La Scali11 w  M edjolanie ł „T ea­
tru  R eale11 w  R zym ie. 529?

—  Zuchw ały napad. Gdy W anda 
Szeluchow ska (Droga Pasieczna 18) 
przechodziła w ieczorem  przez ulicę 
Cetnerow ską. nieznany jakiś spraw ca 
w y rw a ł jej z ręki torebkę z pieniądz- 
mi i zbiegi

-— Sprzeniewierzył precle na szkodę 
M aksa Scbautzera (Z am arstynow ska 
25) niejaki Jozef Leszczyński i za to 
został aresztow any.

Przed ś w e te m  1 1 1 siopada.
O byw atelski Komitet W ykonaw czy 

dla uczczenia 13-tej rocznicy pow sta­
nia P aństw a polskiego komunikuje: 1) 
Punkt zborny dla o rk ;estr pragnących 
w ziąć udział w  capstrzyku w dniu 10 
b. m. — piac. św . Ducha, o godzinie 
17‘45. 2) Związki, stow arzyszenia c .az  
szkoły mające w ziąć udział w  defila­
dzie w dniu 11 b. m., zechcą sie ze­
brać o godz. 9‘30 na ul. Czarneckiego 
przed gmachem W ojewództwa.

P i e r w s z o r  z ę e S n a  5310,1

adwokacka kan-:e!arja
z dużym zakresem czynności i k l ie n ­
telą we większem mieście sąd pow iatow y

do odstąn eiiis natychmiast,
informacje: A dw ok atR aw icz  

Lwów, Brajerowska 5.

Akademia Korpusu Kadetów 
ku uczczeń u 11 s is te r ia .

U roczystości ku uczczeniu św ;eta 
państw ow ego 11 listupada rozpoczęły 
się w czoraj w  południe akadem ią Kor­
pusu Kadetów Nr 1. w  T eatrze  W id  
kim. Sala by ła  przepełniona. W  lożach 
zjawili się przedstaw iciele w ładz cy ­
w ilnych i w ojskow ych.

W stępne przem ówienie w ygłosił ja­
ko prezes T ow . P rzyjaciół K o-pusaK a 
detów  w iceprez. m iasta dr. Kubala któ 
ry  zaznaczył, że obchód ten urządzo­
ny został po raz  p ierw szy przez Tow . 
w  m yśli naw iązania bliższego kontak­
tu między społeczeństw em  a szkołą 
kadecką. O dczyt h istoryczny na tem at 
znaczenia dnia 11 listorada 1918 roku 
w ygłosił dr. Kazimierz Zakrzew ski.

P o  odśpiewaniu kilku pieśm przez 
chór kadetów  pod batu tą  prof. K ryń­
skiego, odegrano sztukę sceniczną Ba

kali pt. „W ięzień M agdeburga11, k tóra  
w ypad ła  nadspodziew anie udatnie.

AKADEMJA W SZKOLE 
IM. MICKIEWICZA.

W czoraj w  szkole męskiej im, Mickie 
w icza odbyła się uroczysta akadem ia 
w 13-ta rocznice pow stania Państw a 
polskiego, urządzona staraniem  przy ­
sposobienia wojsk., Zakładu Czyszcze­
nia m. Lwowa. Przem ów ienie w ygło­
sił p. Kosiński podkreślając znaczenie 
przypadającej rocznicy, poczem nastą­
piła część wokalno -  m uzyczna O r­
k iestra  niższ. funKcjonarjuszy gminy 
m. Lw ow a odegrała szereg utworów 
Zasługę urządzenia tej akademji 
przypisać należy dym. G ończakow- 
skiemu.

Poświęcerie Pdlskieeo Cnsłytotu 
Przeciwrakiwego we L im ie .

W  uroczystości pośw ięcenia Polskie­
go Instytutu Przeciw rakow ego, o któ­
rego założeniu zamieściliśmy w czoraj 
obszerny artyku ł — wzięli udział 
przedstaw iciele całego Lw ow a. O go­
dzinie 10 rano zgrom adzili się goście 
w  kaplicy Szpitala Pow szechnego, 
gdzie. ks. arcyb. T w ardow ski celebro­
w ał Mszę św .

N astępni! ks. a rcypasterz  poświęcił 
budynek Insty tutu  i przem ów ił do ze­
branych, podkreślając zw iązek m iędzy 
powołaniem  lekarskiem  a kapłańskiem  
W końcu podziękow ał mówca założy­
cielom Instytutu prym arjuszow i dr. 
ZięmBckiemu i dr. W eckowskiem u, o- 
raz w szystkim , którzy  przyczynili się 
do stw orzenia tego dzieła.

W ojew oda Rożniecki, jajco prezes 
zarządu Instytutu ogłosi? o tw arcie In­
sty tutu  i podniósł, że założenie jego 
jest w yrazem  przodującego stanuw i- 
ska Lw ow a. Dawniej w alka z rakiem 
zaczynała się na zachód od Berlina. 
L w ów  przesunął tę granicę daietco ma 
wschód.

Imieniem Rządu objął p. w ojew oda 
protektoral nad now ym  Instytutem . 
Następnie zabrał głos naczelnik w o­
jewódzkiego w ydziału zdrow ia dr Ma­
jew ski, zapewniając tej placówce dal­

szą opiekę ze strony w ładz sanitar­
nych.

Giębolcia w rażenie w yw ołało  prze­
mówienie nrym ariusza dr Ziem Lckie- 
go, k tórego zasługa w  przew ażnej czę­
ści jest pow stanie insty tu tu  i k tó ry  o- 
bejmuie nad nim kierow nictw o. Dalej 
przedstaw ił m ówca dzieje założenia 
Instytutu, dziękując dyr. Pohoreck e- 
mu za udzielenie terenu 1 budynku, 
w ładzom  państw ow ym , gminie i Galie. 
Kasie Oszcz. za subwencje, oraz licz­
nym  ofiarodawcom. Zasłużonego na 
polu walki z rad em  dr. Bohdana Hut- 
ten -  Czapskiego m ianow ał Instytut 
sw ym  pierw szym  członkiem honoro­
w ym .

Następnie w ygłosili przem ów ienia: 
imieniem Poi. Akademii Umiejętności 
prof. W itoid Nowicki, w imieniu mia­
sta naczelny lekarz dr. Doliński, rep re­
zentant U niw ersytetu  Jana Kazimierza 
prof. dr. Lenartow icz, delegat Pol. Ko­
mitetu Zwalczania Raka dr. Sterling- 
Okuniewski z W arszaw y, imieniem 
Okręg. Związku I<as Chorych dr. 
Szumski, jako przedstaw iciel polskiej 
stomatologii prof. dr. C ieszyński i jako 
gospodarz terenu dyr. Szpitala pow. 
dr. Poliorecki. W końcu goście zwie­
dzili budynek Instytutu.

Walny ftazd Harcers m  Kałoookui Wsch.
W czoraj odbył się w alny zjazd Od- , harcerskich, rozpoczęły sie obrady w 

działu lw ow skiego Zw. H arcerstw a | salach TSL. przy  ul. Czarnieckiego.' 
Polskiego. Po mszy św. w bazylice ar- ! Na pizedzie zajęli w  sali m iejsca: d-ca 
chikatedralnej, odpraw ionej w obec OK VI. gen. Popow icz, kurator OSL. 
władz państw ow ych, w ciskow ych i i Św iderski, radca w ojew . Laskowski, <

naczelny inspektor h a rcers tw a  przy 
Min. W R. i OP. W ierzbiański, naczel­
nik Gł. K w atery  O lbrow ski i w . m

Zjazd o tw orzy ł w iceprezes Zarządu 
Oddziału lw ow skiego dr. Jan P ora tyń  
ski, w itając zebranych i gości, oraz 
oddając hołd pamięci opiekuna ruchu 
harcerskiego śp. min. S ław onnra C zer 
w ińskiego, czego obecni w ysłuchali 
stojąc. N astępnie uchwalono w ysłać  
telegram y do pro tek torów  ZH P.: P 
P rezyden ta  Rzplitej 1 m arsz. P iłsud­
skiego.

O brady zjazdu prow adzone w  komi­
sjach i w plenum, pod przew odnictw em  
dr. Poratyńskiego, p rzeciągnęły  się do 
w ieczora. Uchwalono szereg  wnio­
sków  i w ybrano  nowe w ładze harcer­
stw a M ałopolski W schodniej.

Z SALI KONCERTOWE.).

Grzegorz PiaUgorskw
wiolonczelista.

Na czw artkow ym  koncercie w y stą ­
pił po raz p ierw szy  w e Lw ow ie kon­
certm istrz  na wiolonczeii G rzegorz 
Pia "gorsky, k tóry  w szeregu nielicz­
nych zresztą  w irtuozów na tym  tnstru 
mencie, zajął poczetne stanow isko.

Już p ieiw sze tony jego wdzięczne­
go instrum entu, tony nad w yraz  peł­
ne . głębokie, którem i rozpoczął T oc­
catę Fresco-baldCego, zdradziły  słu­
chaczom, że mają przed sobą niebyłe 
jakiego a r ty s tę , a kiedy w dalszym 
ciągu rozw inął on przed słuchaczam i 
cały artyzrn sw ej w spam ałej g ry  i ol­
śni ł ich bogactw em  uczucia, zdołał 
nietylko zaciekaw ić sw e audytorium , 
ale zmusił je do w yrażania  praw dzi­
wego uznania.

P . P iatigorsky  gra z w erwą, tempe 
ranieniem  i z wielkiem przejęciem  li­
mie ze sw ego instrum entu w ydobyć 
maximum w łaściw ej mu słodyczy, 
p izycrem  w ykazuje świetną b ieg łośc i 
opanow anie wszelkich technicznych 
trudności. W szystkie te  zaU ty podzi­
w ialiśm y w  sonacie c-dur Bacha (nn 
wiolonczele solo) a m iędzy inrtemi też 
w  sińcie S traw ińskiego z tem atów  
Pergojęs^egp, Ogólne uznar-e w yw o- 
lafo w ykonanie pieknej etudy Ski-jahą 
na i P :m sk’-Korsakoffa ,.Ln vo5 du 
B ourd rn11, k tóre  to kom oozycje imtioał 
koncertant na usilne żadam e słucha­
czów  pow*órzyć. P rogram  koncertu » 
nader in teresujący uzupełniły  jeszcze 
kom pozycje W ebera fSiciliana. bardzo 
w dzięczna kom pozycja w  opracow a­
niu koncertm istrza), ponadto u tw ory  
Faure, Roulauirera i Sarasatego. LTsły 
szeliśm y ponadto szereg  naddatków , 
do których zm uszała a rty stę  n ienasy­
cona publiczność.

Znatiy pińfiista dr. H. Gnensborg 
miał jako akom paniator w obec gry. 
ponoszonego przez tem peram ent w ‘o- 
lonczelisty cienkie zadanie, co się mie 
scami ujaw niało drobnemi n ierów no, 
ściami rytnuczimnii, na k+óre p. P ia ti­
gorsky reagow ał w swoi&stfe rosyjski, 
lecz niezbyt delikatny snosób.

W . Hnusman.

1 nu El XL .'iiagjju g g g g g g ?

Kronika jaworowska.
Kurs ośw iatow y. S taraniem  Koła 

T. S. L, w Jaw oiow ie  i Krakowcu od­
by ł się w  dniu 31 października b. r. w 
sali „Sokoła11 w  Jaw orow ie su rs  oświn 
łow y dla nauczycielstw a tut. powiatu. 
R eferaty w ygłosili ks. Łabno z K ra­
jo w c a  i p. M lntkowskt Józef z Jaw o­
row a.

Dzień Zaduszny. W  dniu 2 listopada 
b. r., po nabożeństw ie żałobnem , cd- 
prawionem  w  kościele parafialnym, r e ­
prezentanci w ładz ze starostą  d B iało­
stockim  na czele, deiesacje s tow arzy ­
szeń i tłum y ludzi udały się auiam i i 
autobusam i na „G rabnik11, gdzie spo­
czyw ają zw łoki pom ordow anych w ro­
ku 1918/19 bohaterów . P rzed  pomnl- 
kiem przem ów ił akadem ik d B olesław  
Bulatow icz, zebrani zaś odśpiewali 
„Rotę11,

« D = *



„SŁOWO POLSKIE" Nt 508 z dnia 10 listopada 1931.

T i ę O D N l C W Y  P R Z E G L Ą D  s p o r t o w ą
22 p. p. wchodzi co L.j%

22 pp— NAPRZÓD 2:1 (0:0).

8 'edlce. 8. 11. (CS.) Zw ycięstw o woj 
sk owych zasłużone. Bram ki zdobyli, 
dia 22 pp. Biegański i Rusinek, dla Na 
przodu Kumor z karnego.

22. pp. wchodzi definitywnie do Ligi.

Polska -N iiu n c y  10 :6 .
Poznań. 8. 11. (CS). R eprezentacja 

bokserska Polski pokonała dziś d raży  
nę reprezentacyjna Niemiec w  stosun­
ku 10:6 pKt.

Krwnka sportowa.
W  biegu na przełaj K raków -Biełanj 

rozegranym  w  niedzielę w  Krakowie, 
zw yciężył Skupień (W isła) w  czasie 
2-1:50:9.

M ecz bokserski rozegrany w  nie­
dzielę w  W arszaw ie m iędzy drużyna­
mi C. W. S-u a W aw elu (Kraków) 
zakończył się wynikiem nierozstrzy­
gniętym 7:7.

PIŁKA NOŻNA W  KRkJU.
W arszaw a. 7. 11. I esja—Makkabi 

7:1 (2:1).
Katowice. 8. 11. G arb arn ia—1FC. 

3:3 (2:0).
Z rozgryw ek o  wejście do fclasy A. 

okr. Iwow. drużyna Kadimah: z Bory­
sław ia odstąpiła od rozgryw ek.

T abelka rozgryw ek obecnie przed­
staw ia się następująco: l) B iały O rzeł 
gier 7, pkt. 12, stos. bram  12:8; 2) Czu 
w aj gier 6, pkt. 8, st. br. 15:13; 3) Ja­
nina gier 4, pk. 4, st. br. 10:7; 4 ) Gór­
ka gier 5, pkt. 4, st br. 8:10; 5) Kadi-
mah gier 8, pkt. 2, st. b r  7:22.

* * *

— Lw ow skie T ow arzystw o Kolarzy 
J M otorzystów  zawiadam ia o zgonie 
długoletniego Członka honorow ego i 
nieodżałow anego kapitana Klubu ś. p. 
S tan isław a Oleksowa, zm arłego dnia
7 listopada 1931 r., w e Lw ow ie w  43
roku życia.

Pogrzeb odbędzie się w e w torek  
dnia 10 listopda 1931 r., o god*. 3-ciej 
po południu z ul. Piekarskiej I. 52, na 
cm entarz Łyczakow ski do grobow ca 
rodzinnego, na k tó ry  zaprasza w szy st­
kich kolarzy i znajom ych W ydział
L. T. K. i M.

Nabożeństwo żałobne odbędtie się 
dnia 22 listopada b. r., o goaz. 12*30 
w  południe w  kościele św . Mikołaja
w e Lwowie.

LTK. 1 M. w zyw a w szystk ich  sw ycn 
członków do gremialnego wzięcia u- 
dz:ału w  pogrzebie. Zbiórka w e  w to ­
rek  10 bm. o godz. 14-tej p rzy  ul. P ;e- 
karsklej 52.

Pogoń—Warta 2:0 (1:0).
W czorajsze zaw ody o m istrzostw o 

Ligp zakończyły się zasłużonem  zw y­
cięstwem  Pogoni. D niżyny w ystąp iły  
w  normalnych składach, jedynie w  P o­
goni miejsce Fichtla w  obronie zajął 
Kucharski.

Gospodarze w ykazali znaczną po­
praw ę form y i zupełnie panowali nad 
boiskiem. W ynik cyfrow y nie ttwidacz 
nia przew agi Pogoni, której napad w 
pierw szej połowie nic strzelił 3 razy  do 
pustej bram ki W arty . P ienvszą  bram ­
kę zdobyw a Niechcioł dobijając strzał 
Skowrońskiego I. w  32 min. Po przer­
w ie w  78 min. Kossok w ystaw iony do 
brze przez Zimera zdobyw a z przebo­
ju drugą bram kę. W Pogoni najlepsi 
W . Kuchar, Kossok, Zimmer i Albań­
ski.

Seaziowrał popraw nie p. W ard- 
szkiewicz z Łodzi.

W idzów  około 3000.

WISŁA--WARSZAWIANKA 1:1 (1:0).

Kraków. 8. 11. (CS.) Zawody prow a 
dzono b. ostro, tak, iż po przerw ie o- 
baj b ram karze  Koźmin i Keller musie 
li opuścić boisko- Bramki zdobyli: w 9 
min. Kisieliński dla Wjsły i w  46 P ie- 
łiszek dla W arszaw ianki. Sędziow ał p. 
Brzeziński.

POLONIA -L K S . 1:1 (0:0).

W arszaw a. 8. 11. (CS.) P row adze­
nie dla Łodzian zdobył w  52 min. 
fierbsrreich, w yrów nał w  80 minucie

T U T K I

I K A R
p o O O f i T K O W  HA RZECZ

L 0. P. P.
są jui da nabycia.

5307

Seichter, który ostatnie 15 min. grat 
w napadzie. Sędziował p. Arczyńsk..

R llCH — CRACOVIA 4:2 (2:2).
W ielkie Hajduki. 8. 11. (CS), Bramki 

zdobyli: dla Ruchu P eterek  trzy , i So 
bota, dla Cracovii obie Zieliński. Sę­
dziow ał p. Gulicz.

GARBARNIA—LECH JA 4:0 t l » ) .
Kraków. 7. 11. Bram ki strzelili: Smo 

czek dwie, M aurer i B ator. Sędziował 
p. Krukowski.

TABELA LIGOWA 
po zawodach niedzielnych przedstaw ia 

słę następująco:
1. Garbarnia gier 21, pkt. 30, s t.b r. 

49:19.
2. W isła gier 21, pkt. 27, st. bram ek 

50:28.
3. Legja gier 20, pkt. 25, st. br. 48.31.
4. Pogoń gier 19, pkt. 24, s t.b r . 39:31.
5. W arta  gier 21. pkt. 23, st.br. 57:32.
6. Ł .K .S . gier 21, pkt. 23, st. br. 

46:36.
7. Ruch gier 20, pkt. 23, st. br. 43:44.
S. Polonia gier 21, pkt. 1S, st. br.

33:41.
9. Cracovia gier 20, pkt. 17, st. bra­

mek 28:48.
10. W arszaw ianka gier 20, pkt. 12, 

st. br. 3-1:51.
11. Czarni gier 20. pkt 12, st. b ra ­

mek 25:50.
12. Lechja gier 21, pkt, 11, st. b ra ­

mek 23:63.

Miejskie T e n . .Myśl. dnia 7 listopa­
da polowało w Sichowic (4 mioty w 
lesie i polu) — strzelb 9 — zajęcy 15.

Lwowski Klub Myśl. „Ponow a'1 po­
lował 8 listopada w Piaskach — 
strzelb 13 —  zajęcy 19.

W lasach janowskich, hr. Woj. Go- 
łuchowskiego, w  rew irze Horiszna. 
polowano 7 listopada; strzelb 9 — za­
jęcy 17 i 2 lisy; królem Janek Oofu- 
ciiowski — 2 zające i lis.

Lwowskie Io w . Myśl. „Hubert", 
polowało dnia 7 listopada, w  Sokoli 
(pow. Mościska), w 9 strzelb, na roz­
ja d z ie  55 zajęcy. Królem polowania 
p. Scott — 12 zajęcy.

W  D aszawie, S tryjskie To w. M yśl 
polowało 7 listopada — strzelb 13 — 
zajęcy 35 i c ie trzew ; królem Ony­
szkiewicz Jan — 7 zajęcy.

* * e

Kontrolę kart łowieckich i na broń 
przeprow adzdy organy P- P-, podczas 
polowania ..Ponow y" w Mohylanach 
k. Żółkwi, oraz ppdczas polowania Zło 
czow skiego Tow  Myśl. w  Skw arza- 
wie, za  co należą się słow a uznania 
naszym  władzom . K arty znaleziono w 
porządku.

* * *

M yśliwym - hodowcom zw racam y 
uwagę, iż polska firma eksportowa 
.,Drobex" kupuje każdą ilość zw ierzy­
ny ; telefon 10—20.

HE
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Z (asów i pól.
Z  dniem dzisiejszym  rozpoczynam y; 

jak corocznie, naszą  kronikę m yśliw ­
ską oodmacą w yw ki polow ań W pierw  
jednak m usim y pośw ięcić kilka słów  
nowemu rozporządzeniu M m iara  roi- 
nictw a z dnia 20 października 1931 r. 
o rozszerzeniu czasu ochronnego _ ula 
niektórych zw ierząt łownych W e­
dług par. 1. tego rozporządzenia, czas 
ochrony rozszerza się tak. iż obejmuje 
on:

dla jeleni byków i danieli rogaczy o- 
kres od 1-go listopada do 15 grudnia: 

dla sarn-kozłów okres od 1 listopa­
da oo 15 maja;

dia zajecy-szaraków okres od 15-go 
stycznia do 20  oażdzłernka;

dla borsuków okres od 1 grudnia du 
31 października:

Pa bażantów -k ogutów okres od 1 
lutego do 31 października- 

dia kuropatw  w  w ojew ództw ach: 
w ileńskiem . nowogródzkiein białostoc 
k !em p o le sk im , woiyftskiern, kra- ; 
kowskiem , Iwowskiern, Stanisław ów - 
skiem i tarnopolskiefn okres od 1 isto 
pada dc 31 sierpnia; w w ojew ódz­

tw ach zaś pozostałych okres od I-go 
grudnia do 31 sierpnia;

dla dzikich kaczorów  okres od 1-go 
czerw ca do 15 lip ca ; 
dla dzikich kaczek (samic i m łodych) 

oraz innego p tac tw a w odnego i b ło ­
tnego okres od 1 m arca do 15 Heca.

Rozporządzenie nimejsze wchodzi 
w życie z dniem ogłoszenia.

Jak  w idzim y, rozporządzenie p. Mi­
nistra w spraw ie odstrzału zajęcy po­
kryw a się z  naszem  zapatryw aniem , 
iż z  dniem 15 stycznia powinno »i-ę 
zaprzestać  do zajęcy strzelać. Jednał; 
ogłoszenie pozwolenia strzelania od 30 
października dor& ro dziś jest krsryw- 
Jzącem . gdyż sezon rozpoczęliśm y 1 
listopada w  myśli iż wolno będzie po­
low ać do końca 'stycznia. R ozporzą­
dzenie to  powinno się było ukazać na 
początku października. by  tow arzy ­
stw a m yśliwskie m ogły bv ły  swój se­
zon dobrze ułożyć. Dziś jest to mu­
sztarda do  objedzie.

Zam knięto zupełnie odstrzał zimo­
w y kozła; w szak sa knieje, gdzie ten 
oustrzał jest w skazany_ i gdzie bodow 
ca zw ierzyny w  okresie św iątecznym  
może mieć pewien dochód za swój 
trud  i w kłady  finansowe w  teren !o-

Ostatnie w ym ki p o lo w a ł.
T ow arzystw o m yśliwskie „Nem- 

rod“ w e Lw ow ie polowało dnia 3 li 
stopada w  Podhorcach w  12 strzelb, 
na rozkładzie 45 zajęcy.

Zioczowskie T ow arzystw o M yśliw­
skie polowało w  Skw arzaw ie, dnia 7 
Iistonada, w  strzelb 18, na rozkładzie 
110 zajęcy. Strzelano b. źle. Stan za­
jęcy św ietny.

Lw ow skie T ow arzystw o „Łowiec", 
dnia 7 listopada polowało w  Rudniku, 
w  strzelb 7, na rozkładzie 16 zajęcy i 
1 słonka.

Lw ow skie Tow . M yśliw ska „ \e n a -  
t o f  polow ało 7 listopada w  Żydaty- 
czach; strzelb 14 — zajęcy 46; królem 
p. Skalow ski —  7 zajęcy.

W Koniuszkach koło R ohatyna po­
lowano 5 listopada, w  strzelb 11; na 
rozkładzie 36 zaięcy i 3 lisy.

wicoki. Sadzim y, iż nas: referenci lo- 
w itocy  we w ojew ództw ach dostaną 
uzupełnienie tego rozporządzenia i be 
dal mogli zezw alać na odstrzał ko­
złów.

Te uwagi nasunęły  nam sic pc prze 
czytaniu dziennika ustavi. R. W.

WYNIKI PIERW SZYCH POLOW AŃ.

W yniki pierw szych polowań nie są 
złe. W  październiku polowano na lisy 
i słonki i gdzieniegdzie tylko za spe­
cjalne m zezwoleniem na zające, w  li­
stopadzie raEDOczął się już okres w ła­
ściwych polowań.

Mfeiskie Tow. M yśliwych w e L w o­
w ie polow ało: unia 17. 10. w  żubrzy 
(Slept) w  7 strzelb — 5 słonek, kozk 
i lis; dnia 24. 10. w  Zuhrzy w 8 strzelb 
4 słonki, 2 lisy i kozioł.

D ob-ostańskie Tow . Myśl. polowało 
w  D obrostanacb dnia 25. 10. w  strzelb 
12; na rozkładzie dzik, lis, kozioł, ja- 
iząbek, słonka i 9 zający; (dzika 
strzelił dyr. Gronziewicz)

W Uhnowłe w  lasach p. O beriyu- 
sktago dnia 17. 4. pad ły  2 lisy -  zaś 
w  Stionlbabach w znanej kuteji tcg< 
samego dnia 24. 10. w  strzelb 5 padło 
19 bażantów . 36 zaieesr. lis, 2 słonki i

Z a p i s u j c i e  s ię

M i S ó i I i L U .
im. St. Żeromskiego.

i

4- Liczby robotników w poszczegól 
nych gałęziach przem ysłu. W edług da 
nych. opracowanych przez G łów ny 
U rząd S tatystyczny , iiczba robotni­
ków, zatrudnionych w poszczególnych 
gałęziach przem ysłu w  Polsce w  pier­
wszej połowie października r.b., przed 
staw ia się następująco: przem ysł w łó 
klenniczy — 125.381 robotnikow, prz* 
mysi m etalow y — 57.739, p rzenys*  
mineralny — 42.097, przem ysł chemi­
czny —- 31 998, przem ysł spożyw czy 
— 4 ) .314, przem ysł drzew ny — 
30.470, przem ysł bndow iany — 20.153- 
przem ysł papierniczy — 11.468. p rze­
m ysł odzieżowy —  10.140. przem ysł 
poligraficzny — 8.987, i wreszcie^ prze

I m ysi skórzany — 4.125 robótatków.

rogacz. W szędzie widziano b. wiele 
bażantów , polow anie w zorow o prowa 
dzil sam gospodarz.

W Serocku u hr. MArji B aw orow - 
skiej w  strzelb 6 padło 31. 10. 5 lisów 
i golębiarz; dwa razy  ty le uszło śntifcr 
oi; polowanie bez zarzutu prowadzone 
przez p. Arnołdównę. W idziano ber- 
dzo w iele zajęcy jak i sarn.

W Gajach koto Lw ow a polowano 4
11 w 9 strzelb: na rozkładzie 29 z-aie- 
cy  i w łóczący się pies: królem po.o- 
wauia p. T a taczyńsk i (6 zajęcy).

Lw ow ski Kmb myśliwski „Poeuw ?" 
w Mohylanach dnia 5. 11. w  strzelb t?  
40 zajęcy (tam tego roku padio 19). i 
nur polarny ubity prze-5” p. Jarzynę. 
Królem polowania dyr. Szuba (6 zaję­
cy).

Dalsze wyniki ostatnich polowań po-
Dałsze ivyiiiki ostatnich polowań po- 

♦ * *

Zwracamy się do naszych pp. sekre 
taray i łowczych towarzystw  myśhw  
sklch o nadsyłanie nam wyników po­
lowań i sw ych uwag — telefonować 
prosimy w  niedzielę wieczorem od 9 
godziny na ur. 27.

i
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Kobiety kapitanami okrgtów.
Zaw ód żeglarza, długo niedostępny 

ila  kobiety, wchodzić obetn ie  poczyna 
dzięki odw adze i zdolności m łodego 
pokolenia niewieściego, w  kręgi kobie­
cych zain teresow ań i możliwości.

P rzed  czterem a la ty  dziew iętnastole­
tnia GudiPE 1  -ogstad, k tó ra  zaczęła 
już w  uzternasiym  roku iSytciaś pod o- 
kiem ojca w alkę z falami morskiemi, 
zdała w  szkole żeglarskiej w  Oslo eg­
zamin z k ierow nictw a okrętów  nad­
brzeżnych i zosta ła  dzielnym żegla­
rzem. Dziś jesl śm iała N orw eżka kapi­
tanem pairowca „Heigóy“.

Rzecz osobliw a jednakże, iż kobiety 
W schodu w iece i m ają pociaem do zaw o 
d-u żeglarza, niż Europejki. -Przed kilku 
miesiącami odbyły  się egzam iny w  ja­
pońskie5 szkole m arynarka handlowej w  
Osaka, gdzie o trzym ało chw alebny dy 
pk>m w iele m łodych Japonek. C ztery  
z nich o trzym ały stopień kapitana na 
prow adzenie okrętów  poniżej 30 tonn 
łandunku. P ią ta  kandydatka został? na 
w et inżynierem  m arynark i dla okrę­
tów  m otorow ych do 50 tonn. Ale ie- 
szcze bardziej zadziw ające są  w iado­
mości z Turcji. W  Konstantynopolu, 
gdzie niedaw no jeszcze kobieta n i emo 
gfa się pokazać na ulicy bez welonu, 
zaczęły kobiety gw ałtow n e cisnąć się 
do m arynark i handlowej, chcąc zostać 
kapitanam i Jub inżynieram i. F anatyk  
postępu Kemal P ascha oczyw 5śc'e speł 
ni? ich życzenie i o tw orzył przed nie­
mi w ro ta  szkoły  m arynarskiej. Za.orzy 
kładem Tureźymek poszły  Angielki id o  
magają się rów nież dostępu do studjóiw 
nad zaw odem  żeglarza.

Jednakże i w riawniejszvch czasach 
byw ały  kobiety, które, chociaż nie u- 
czy ły  się w  szkołach m arynarskich od 
znaczały się wielkiem umiłowaniem mo 
rza i odwaga do walki z żywiołem , a 
wyćw iczone zosto ły  p rzez sw ych m ę- 
"ów w  sztuce kierow ania okrętem  i u- 
trzym yw ania załoigi w  karności. Zna­
na w  historii now ożytnej Grecii jako 
idm irał Laskarina Bobolina, objęła ko 
mendę okrętu po sw ym  mężu, k tó ry  
porw any został w czasie burzy przez 
lalę m orską. Później, odkryw szy w  so 
pie talent dowódcy, b ra ła  udział w  wal 
kach o niepodległość Grecji, poprow a­
dziła ca łą  flotę grecka do walki pod 
Nauplia i b itw ę w ygrała .

Am erykanka M ary E. G reen tow a­
rzyszyła swem u mężowi, kapitanow i 
okrętu w  r. 1909 w  p o d r^ a c h  mor­
skich, nastepn-ie zaś sam a objęła k iero­
wnictw o parow ca na Mi-ssissippi i 0 -  
hio i w  czasie zderzem a się dwóch o- 
kręitów zapobiegła klęsce, umiejąc o- 
panow ać panikę załogi. W krótce po­
tem  rn-rs. Thom as Foote, żona inżynie­
ra  m arynarki, zdała egzamin na kapita 
na okrętu. Dunka, Asmeta v . Bauditz

otrzym ała od rządu duńskiego konce­
sję na prow adzenie subw encjonow ane­
go okrętu pocztowego.

Cesarz i jegc świnią.
B yły  cesarz Niemiec. Wilhelm II, w y  

s tępcw ał już w obec św iata podw sze l- 
kiemi postacie mii: jako strateg , admi­
nistrator, dyplom ata, m ówca, naw et ja ­
ko... autor opery. M ało kto go zna je- 
(Snak w  charakterze... hodow cy świń. 
P rzed  londyńskim  trybunałem  rozgry­
w a  sie obecnie pocieszna spraw a, w y ­
toczona przez W ilhelm a II.

P oczątek  jej datuje sie od w io sn y r. 
1914. Am bitny cesarz  niemiecki p ra­
gnął naw et w  dziedzinie hodowil świń 
prześcignąć w szystk ich  swych konku­
ren tów . p oteoił tedy  nabyć najłraszy  
c k az  odznacziony medalami na w y s ta ­
w ach gospodarstw a wiejskiego. Po dlu 
gi-ch poszukiw aniach odnaleziono w 
hrabstw ie G loucester nadzw yczajna 
św inię. Załadow ano ją do w agonu i 
skierow ano do oo-rtu. Cóż. kiedy w  Tdl 
b u ry  u-rzad sanMaray świnie zatrzym a? 
ze wzjględ-u n? panującą w  o-wym cza­
sie epizootie.

N abytek W ilhelm a II. w rócił do swe 
go chlewu, b y  po pew nym  czasie w ę­
drow ać znów do portu. Tym  razem  
św inię załadow ano już, na okręt, ale 
w łaśnie tegoż dnia w ybuchła w ojna 
m iedzy W :ełką R n /ta rią  a Niemcami, 
aw inśa. za k tó ra  W ilhelm już zapłacił, 
s ta ła  się łupem w ojennym  Anglików.

Stało*-się jednak tak, że cesarz w y ­
słał pewnej nocy Zeppelin nad Anglię. 
Bomb? z Zeppelina rozszarpała m. in. 
i świnię jego w  farmie w  Norfolku. Na 
stąpił roizejm, zaw arcie pokoju. Zmie­
niły  się granice Europy. W ilhelm s tra ­
cił koronę, zbiegł z Niemiec, ale o świ­
ni sw ej pamięta! — i w y toczy ł obec­
nie spraw ę o zw rot należności. Farm ę 
■rzy z Som ersef odmówili zap łaty : świ 
nię rozszarpał przecież pocisk z nie­
mieckiego Zeppelina. Przeciw nie, far­
merom w łaśnie należą sie pieniądze od 
Wilhelma IJ. za utrzym anie świni przez 
3 'a ta .

T rybunał oddali? pow ództw o Wilhel 
ma.

Program radjowy.
Poniedziałek, 9 listopada. 

Lwów. (381) O od z. 11‘40. P rzegląd  P ra .
sy  Krajowej PAT. — 11*58. Sygnał czasu z 
obserw atorium  astronom icznego w  W ar­
szaw ie. hejnał z w ieży  M ariack ie ' w Kra­
kowie- — 12‘10. U rzędow y kom unikat Pań­
stw ow ego Instytutu M eteor. — 12T5. Kon­
c e rt z  p ły t gram ofonowych. — 13'15— 
15‘05. P rzerw a. — 15'05. Komunikat gospo-

! darczy. — 15'15. T izeglgd komunikacyjny. 
, — 15'25. Trans, z Krakowa. O dczyt z cy- 
■' kin dla nauczycieli „Aktualność rom anty­

zmu i spraw a rewfoji puglądów na poezję 
rom antyczną" w ygi. prof. Konrad Górski.
— 15*45. M uzyka z p ły t gram ofonych. — 
16'00. beli. A ndrzeja O rlicza „Pończoszka 
kapitana W asiaka". — 16T0. P ły ty ., -  
16*20. L ekcja języka francuskiego (kurs 
elem entarny). Lektor p. Lucien Roquigny.
— 16*40. Muzyka z p ły t gram ofonow ych
— 16*50, „Zycie jest Krótkie** pogadanka 
Lekarska dr. H enryka M ierzeokiego. — 
17 j5. P ły ta  gram ofonowa. — 17 10. Trans, 
z K rakowa. „C epokowem odkryciu po­
dzielności atomu* wygt. prof. Ludwik W y- 
grzyw alki. — 17*35. Koncert. — 18*10 Kon­
cert muzyki rum uńskiej. U tw ory fortepia­
nowe G eorge Enescu. M artiana N ęg rea , 
S tan G olestana i llie Sibianu w  w yk. p. El­
żb iety  Cotrus. — Słow o w stępne „O ru ­
muńskiej tw órczości muzycznej** w ygł. 
prof. S tanisław  Przęździecki. — 18‘50. 
R ozmaitości i udozytanie program u. — 
19*15. „Bieżące w iadomości rolnicze1* w ygł. 
p. Józef P ią tek . — 19*25. „O brazy i płótna" 
(plun ostatnich w y staw  lw ow skich) wygt. 
p ‘of. S tanisław  M achniewlcz. —  1940. 
P ły ta  gram ofonowa. — 19*45. P rasow y  
Dziennik R adjow y. — 20*00. D ruga poga­
danka z cyklu „W stępne w iadom ości o 
muzyce“ w ygi. p. Karol Stram em ger. — 
20'15. O peretka „Gejsza** S idney‘a „on?sa 
w  radjofon.izacji i veż. M ichaliny M akow ie­
ckiej — 22T5. Fe-li. B enedykta  H ertza „Z 
dokładnością do pół sekundy**. — 22*30. 
Dodatek do P rasow ego D ziennika Radjow e 
go. — 22*35. Urz. kom unikat P aństw . Insty­
tutu M eteor. — 22*40 W iadom ości sporto­
we. — 22*45—24*00. M uzyka lekka i tane­
czna.

W arszaw a. (1411) Godz. 12*15, 15*50. Mu­
zyka z płyt. 20*15. Ope-retka S idney‘a Jo­
nesa p. t. „G ejsza". 22*15. Filjeton B. H er­
tza p. t. ,.Z dokładnością do pół sekundy".
— Lipsk. (259) 16*00. M uzyka W schodu. — 
Berlin. (419) 20 30. „W ielka sensacja",, słu- 
am w isko  Rosenfelda. — Langęnberg. (472) 
20*45. „Panopticum ", szopk i E rny Feli. — 
Aiedjolan. (500) 20'45 „II C entenarlo" ko­
media Al. Quintero. — D aveotry  (1554) 
22*50. W ojna czy pokój" wygi. major W. 
Elhoi

W torek. 10 listopada.
Lwów . (381) Godz. 11*40. P rzeg ląd  P ra ­

sy  Krajowej PAT. — 11*58. Sygnał czasu z 
obserw atorium  astronom icznego w  W arsza 
wie. hejnał z w ieży  M ariackiej w  Krako­
w ie. — 12*10. U rzędow y kom unikat Państw . 
Insty tu tu  M eteor. — 12*15, Koncert z p iy t 
gram ofcno -ych. — 13*15— 15*05. P rzerw a .
— 15*05. Komunikat gospodarczy. — 15*15. 
„Chwilka lotnicza". — 15*20 P ły ta  gram o­
fonowa — 15*25. „Kobieta, k tó ra  czyta". 
Wygł, p. Hcrminia Naglerow a. — 15*45. 
K on. C entr. Biura Hydrograf, dla żegl. i ry, 
baków . — 15*50 P rogram  dia dzieci s ta r ­
szych i rm odzieży: a.) O powiadanie Ptof. 
W. Sieroszew skiego „13 lat tem u na uli­
ca cn W arszaw y", b) oorazek  „Tchórz" 
radjof. w edług now eli p. S tefanii Zawadz­
kiej. — 16*20. , T ayloryzacja w  w ojsku" 
w ygł. Apoloniusz Z arychta. — 16*40. Zespół 
orkiestry salonow ej w ykona u tw ory  lekkie.
—  17*10. „Trium falny pochód zw yciężo­
nych" w ygi. dr. Zofja Krzemfcka. — 17*35. 
PopntladS  k oncert sym foniczny w  w yk. 
ork. Filharm onii w arsz., pod dyr. Broni-

ssawa W olfstala. — 18*50. Rozm aitości i 
oac„ycanie progiąm u na  dzień następny. — 
19*15. P o rad y  praw ne dla rolników  — w y­
głosi mcc. Zygmunt N abraiow ski. — 19*?5. 
P ły ta  gram ofonowa. — 19*30. „Szlakiem tor 
P .d y  i torpedow ca" w yg ł red  Edw. Ko- 
złpwski. — 19*40. P ły ta  gram ofonow a. — 
19*15 P raso w y  Dziennik R adjow y. — 20*00. 
F-eJj. „11 listopada" w ygt. ar. Bolesław 
W ieniaw a - D ługoszewski. — 20*15. Kon­
ce rt popularny w  w yk. o rk iestry  P  R. pod 
dyr. Józefa Ozimińskiego. Roman Lbien- 
stein (sopr.), B erta  P ryw m an (nrsopr.) i 
Ludwik Urstein (akornp.). — 21*55. „Roz­
brój niie a handlow a flota pow ietrzna" w y- 
głcsi inż. Eugenjusz Rolana. — 22*10. R eć;- 
:a5 spi w aczy  p. W łodzim ierza K aczm ara 
(basj. W  prog-im ie  nieśni Tostiego. J. Gal­
la. E. W altera oraz arja  z op. A. Boite 

H M eifetofeles". — 22*40 D odatek do P ra ­
sow ego Dziennika R adiow ego. — 22*45. 
U rzędow y komunikat Państw . Instytutu 
M eteor. — 22*50. W iadom ości sportow e. — 
23*06. „G awędy podhalańskie" w  opr. p 
Karola Mirka. — 2T20- -24*00. „Krokiem ta ­
necznym  przez Polskę" repo rtaż  m uzyczny 
w  opr. p. Celiny Nahlik.

tfażdy numer tiowouowy uczy »ię 
25 groszy.

S P R Z E D A Ż

KREM KOSMEO,
dla suchej cery jeny nie skuteczny, m asaż, 
barw ienie b rw i. K osm eo. M iao*aj a 7 5288

BEZKONKURENCYJNIE
tanio b roka ty  now oczesne desenie na por­
tie ry  i kapy  zł. 10*80. W łasna w ytw órnia 
firanek ęcznei roboty. W ytw órnia Frellieh 
Lwów , Sykstusk? 2L  5095

MIESZKANIA

MIESZKANIE
2-pokoiow e, słoneczne z pełnym  kom for­
tem , pokojem  służbow ym , przy tram w aju, 
do wynajęcia od 1 grudnia. Zgłoszenia Szv- 
monowiczów 16 a, drzwi 8 5283

R Ó L  N E

R o h  a l y ń s K i  P i o t r
Lwów. ul. Kurkowa 2, teł. 39-93.

w ykonuje w szelkie roboty  w zakres kaflar- 
stw a w chodzące. 5297

„Meblanko" Lwów, Gródecka 29 sprzedaje M E B L E  
wszelkiego rodzaju po cenach fabrycznych.

D o g o d n e  sp łaty*. 5260
P. P. U rzędnikom  też prow incjonalnym  o p u s t .

Przedruk wzbroniony 

ANDRE ARMANDY. 9)

E e n e g a L
Przekład autoryzow. z francuskiego.

(Ciąg dalszy)

— Potrzebni są też i do zam iatania.
— Ale także, żeby się bić,
— Legionisto nie w ybiera, robi to, 

co mu każą.
— Tak, kiedy inni robią to, co  on.
— Zależało tylko od was, żeby nie 

być karanym .
— Będę zaw sze karany, gdy będę 

bezczynny. £V oszę przejrzeć moja 
książeczkę, panie Kapitanie: byiem  z '
panem kapitanem  w M arokku. w De- , 
cltra, gdzie dwóch tow arzyszy  umarło
z udaru słonecznego; w  Anujalu w ser 
cu gf>r, tam, pod lodow atym  deszczem 
wybudow aliśm y w błocie posterunek, 
broniący przełęczy, w Kurnch, znowuz 
obóz, k tóry  trzeba było zdobyć zapo- 
m ocą min, dwóch ludzi miało tam i 
strzaskane g łow y odłam em  skały — 
tam  też jednej nccy zapyta? mnie pan 
kapitan, dlaczego nie śpię nigdy. By- j 
lem z panem  kapitanem  w  Ksiba. Ja ­

cyś nicponie zabdi tam  w  zacadzce 
m ał°go Serba W eltcha. I byłem  w  
Ifren na płaskow zgórzu, gdzie zbudo­
w aliśm y w arow nię dla żołnierzy z K« 
sba-Tadla. Jak słowiki śp iew ały  tej 
nocy.

— Pam iętacie to?
— Dlaezegożtby nie? Gdzież to  je­

szcze byłem ? W  Bu-Mahdi, cypel bez 
w ody, gdzae pali? nas sirocco: w  Anou 
fe po skończonej w alce tańczyliśm y 
lansiera, podczas gdy biedny Bohlmasi 
odbierał sobie życie: w  bam zert, j 
gdz5e kas,by są czerw one i gdzie zro­
biliśmy apel poległych — jakeśm y się 
pocili, zeby im w yciosać krzyże w  ży­
le różowego m arm uru. W szędzie! By- 1 
tern wszędzie. Byłem  kolejno pionie­
rem. górnikiem, malarzem, kopaczem, ] 
cieśla, pozostając żołnierzem . Czy 
skarżyłem  się kiedy? Czy narzeka­
łem ? Panie kapitanie, proszę zoba 
czyć moją książeczkę: ozy widzi nan 
tam kary  w  tym  czasie?

— Dlaczego tutaj, a nie tam ?
Legionista potrząsną? głowa.
— To straszne m:;eć w sobie in­

stynkt, którego się nie jest panem!
— P ija ń s tw o , niepraw daż?
— Nie, pijańsiwo jest *y!ko ratun­

kiem. Piję dla tej samej przyczyny, 
dia której zamęczam się pracą, m ar- i 
szem, lub w alką: dia ogłupienia sieb;e.

n,ie m yślenia o mozem i możności spa­
nia... Spania!

M ordiconi o a trzy ł długo na Deuca- 
hona.

— Jesteście Francuzem , niepraw ­
daż?

Legionista drgnął, poczerń rzekł zi­
mno, jakby agresyw nie:

— Moja książeczka pow iada, że je­
stem Belgijczykiem.

— Zostaw cie książeczkę i odpowia­
dajcie na moje zapytania.

Zaw ahał się, poozem patrząc kapł­
anowi orosto w  oczy, rzeki w y zy w a­

jąco:
— Przypuśćm y, że nim byłem.
— W ażne przyczyny, zeby nim już 

nie być?
Ani odrobiny ciekawości w p y ta ­

niach kapitana, tylko potrzeba umoc- 
tńeiua się w powziętem  przekonaniu. 
Deucalion nie omylił się:

— C zyż byłbym  tutaj, gd; by ich 
nie n y io?  _  rzekł z goryczą.

Mordiconi w yprostow ał się orzeć 
nitr.

— Oficer, n iepraw daż?
Pod tern ostrem  snojrzeniem  Deuca- 

,:3R zaw ah a ł się.
— Po\v :edzm y z sza rża ,. jeśli to pa­

nu nie robi różnicy.
Upewniony kapitan usiadł znowu.
— Dlaczego, od kiedy tu jesteście,

odm awialiście przyjęcia skarży?
Legionista zaśm iał sie z przym u­

sem.
— Nie mam w cale ochoty b y ć  zde­

gradow anym .
— Nie, to  nie to  — rzekł oficer. — 

Dlaczego odw racacie w zrok? Po­
wiedźcie to otw arcie.

Spojrzenia ich zw arły  się znowu. 
Jakby w yryw ając  z siebie słow a. Deu 
c a ln n  rzekł:

— Dlatego, że ho-ję się siebie!
— Boicie się siebie?
— Boję się tego drugiego. Tego, co 

żyje we mnie i chwilami mną rządzi.
i D latego, że jego instynkta mąca mi w  

głowie. Ja  nie chce przew odzić. G dy­
bym  szedł za jego impulsem, nie 
w iem  dokąd m ógłby mnie zaprow a­
dzić.

Zapadło ciężkie milczenie, jakgdyby 
los sie rozst-zygał. M ordiconi zapytał 
w reszcie:

— Ile macie la t?
o - W idział pan moją książeczkę?
— Pytam  w as o w asz  w iek praw dzi 

wy,
— Czterdzieści.
Z rękami zatóżonemi w  ty ł Mo*dico 

ni chodził pu kancelarii. Zw rócony 
•twarza do drzw i i nie odw racając się, 
zapyrał:

(C. d. n.)

Odpowiedzialny redaktor: Julian Bernachuk. Z drukarni „Słowa Polskiego", Lw ów  ul. Zimorowirza 15.


